
j K j Ł J P L I J j > J L I t S . J \ 
ROK I. ŁODZ, PONIEDZIAŁEK, 18 CZERWCA 1923 r. * NUMER POJEDYNCZY MK. 600. Na 159. 
REDAKCJA i ^ S r o M 0 ^ ^ 4 9 ' 1 WYDANIE PORANNE. GODZINY PRZYJĘĆ REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIU. 

RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIĘ 

750 miljardów wyrzucamy za okno. 
ProjeRtowane ograniczenia wyjazdów zagranicę. 

Według istniejących obecnie przepł
y w , dotyczących wywozu walut z Pol
ski, osobom, przebywającym czasowo 

*agrantcą, stałym mieszkańcom państwa 
Polskiego przysługuje prawo otrzymywa 
Kła z k ra ju sum na utrzymanie, nie przek 
Taczających tysiąca franków szwajcar
skich lub równoznacznika miesięcznie. 

Ze względu na zbliżający się czas wyjaz 
dów zagranicę dla wypoczynku letniego 
w miarodajnych kołach zwrócono uwagę 
iż wyjazdy te wywołują wielkie zapotrze 
bowanie walut obcych. Przy obecnej sy
tuacji giełdowej odbije się to fatalnie na 
stanie naszej waluty. Według danych sta 
tystycznych z Polski wyjeżdża na wy

wczasy zagranic około 100 tysięcy ludzi 
Gdyby liczyć, że osoby te wydadzą ty l 
ko po 500 franków szwajcarskich w ciągu 
trzech letnich miesięcy, otrzymamy ol
brzymią sume 50 miljonów franków 
szwajcarskich, wydanych nieprodukcyj
nie i stanowiących w obecnej chwili 750 
miljardów marek polskich. 

Wobec powyższego stanu rzeczy Ist
nieje zamiar wprowadzenia zakazu wy
jazdu zagranicę z wyjątkiem koniecz
nych wypadków: spraw handlowych, o-
sobistych wzgl. celem niezbędnego pora 
towania zdrowia. 

Prez. Wojciechowski na G. Śląsku, 
PAT. — KATOWICE, 17 czerwca — 

Dziś o godz. 9.30 rano przybył tutaj Pre
zydent Rzeczypospolitej w towarzyst
wie ministra przemysłu i handlu Kuchar
skiego, dowódcą okręgu krakowskiego 
8en. Czikiela I świty. Na dworcu zgrania 
dziły się dłegaeje. Na peronie oczekiwali 
dostojnego gościa przybyli z Warszawy 
marszałek sejmu Rataj i wice-marszalek 
Seyda, przedstawiciele władz cywilnych 
z wojewodą śląskim i władz wojskowych 
z gen. Horoszkiewiczem. Po krótikiem 
przywitaniu przez wojewodę śląskiego, 
administratora ks. Hlondę i gen. Horosz-
kiewicza w imieniu kobiet śląskich prze
mawiała p. Koniarkowa. Nasłępnie prze
mawiali marszałek sejmu śląskiego p. 
Wolny. Po przejściu przed fronitem kom
panii honorowej u wyjścia z dworca Pre 
tydenta powitał burmistrz miasta Kato
wic dr. Górnik, który wręczył prezydlen 

towi chleb i sól. Następnie prezydent 
wsiadł do powozu i udał się na miejsce 
wzniesionej tablicy pamiątkowej ku czci 
poległych powstańców górnośląskich. 

Przed odsłonięciem tablicy przemawiał 
poseł Korfanty. Po przemówieniu posła 
Korfantego, Prezydent dokonał odsłonię 
cia tablicy, umieszczonej na cokole pom
nika Wilhelma I-go a zburzonego przez 
powstańców, poczem zabrał głos prezes 
górnośląskich powstańców Halbrzesik. 

W zakończeniu mówca złożył gorące po 
dziękowanie prezydentowi za wzięcie u-
działu w uroczystości. Końcowym eptoo 
dem było wręczenie orderu „Polonia Re 
stltuta" osobom, zasłużonym w powsta
niu górnośląskiem. Następnie odbyła się 
defilada wojska. Po śniadaniu, odbytem 
w mieszkaniu posła Korfantego, prezy
dent przyglądał sie ćwiczeniom „Soko
ła". 

Odprężenie zagmatwanej sytuacji. 

W Bułgarji -- spokój. 

Tel. wł. — PARYŻ, 17 czerwca — 
Przesłanie rządowi fraucuskieTnu oraz 
belgijskiemu kwestionariusza angielskie
go w Paryżu uważają jako znak odprę
żenia zagmatwanej sytuacji. Z postępo
wania rządu angielskiego, który nie udzie 
Ul odrazu Niemcom odpowiedzi wniosku 
ią, iż Anglja stara się ponownie utworzyć 
spoiny front sprzymierzonych. 

We francuskich kolach politycznych 
Przypuszczają, iż Anglja ostatecznie zgo 
dzł się na żądanie francuskie zaniechania 
biernego oporu przez Niemcy. 

Poruszona przez . prasę londyńską 
sprawa ewentualnej wymiany zdań mię
dzy BaldwŁnem a Poincarem znalazła od 
gtos w kołach miarodajnych, flfdzie twier 
dzą, Łż Francja chęttnieby widziała spot
kanie się dwu mężów stanu, lecz nfe mo 
że się zgodzić tymczasem na konfeerncję 
« Niemcami. J. A. 

W PARLAMENCIE ANGIELSKIM. 
Teł. wł. — LONDYN, 17 czerwca — 

W odpowiedzi na zapytanie skierowane 
Przez członka izby gmin. Buxtona do pre 
zydenta ministrów, tenże oświadczył, iż 
rząd angielski nie zamierza zmienić swe
go stanowiska w sprawie okupacji fran-
cusko-belgijskiej zagłębia Ruhr. 

Otrzymanie odpowiedz* od rządu fran 
cuskiego umożliwi dopiero gabinetowi 
angielskiemu powzięcie decyzji na jakiej 
Podstawie będzie można zwołać konferen 

cję sprzymierzonych lub też jaka ma u-
dzielić odpowiedź Niemcom. 

E. S. 
OPINJA PÓŁOFICJALNA ANGIELSKA 

Tel. wł. — LONDYN. 17 czerwca — 
W kołach miarodajnych powszechnie są 
dzą, iż wkrótce nasąpi porozumienie mi . 
dzy Anglią i Francją. Za podstawę poro
zumienia służyć mają propozycję belgij
skie. 

Z kół rządowych otrzymano zapew
nienie, iż rozpoczęta wymiana zdań mię
dzy sprzymierzonymi jest na dobrej dro
dze. 

„Times" następująco charakteryzuje 
obecne stosunki anglelsko-francuskie. 

Francja I Anglja nie życzą sobie przer 
wania prowadzonych rokowań, póki nie 
osiągną zupełnego porozumienia. Przez 
pośrednictwo ambasadorów czynione są 
w dalszym ciągu wysiłki celem urządze
nia zapatrywań angłelsko-francusklch. 

E. S. 
BAWARJA A REPERACJE NIEMIEC

KIE. 
AW. — BERLIN. 17 czerwca — W ło 

nie bawarskich stronnictw rządowych 
rożwaźamo ofertę reparacyjną rządu nie 
miecklego. Stronnictwa bawarskie, z u-
wagi na to, że oferta podaje jako gwaTan 
cję również koleje niemieckie, domagają 
się od rządu niemieckiego autonomii ad-

I ministracyjnej dla kolejnictwa bawar
skiego. 

AW. — WIEDEŃ', 17 czerwca — Wed 
lug wiadomości korespondenta sofijskle-
go „Neue Freie Presse", przybierają sto
sunki w Sofji i ha prowincji bułgarskiej 
charakter normalny. Wszystkie urzędy 
państwowe rozpoczęły już pracę. Policja 
uzupełnia sic stopniowo. Aresztowań no
wych nie przedsi.wzięto. Co zaś doty
czy prowincji, to rządów] udało sie z łat 
wośclą zaprowadzić tam porządek, i 
znieść opór zwolcnuików Stambulińskie
go. W. wielu mniejszych miasteczkach u-
tworzyly sie samorzutnie gwardie oby
watelskie, dla utrzymania ładu, porządku 
1 bezpieczeństwa. Osoby aresztowane, 
będą według oświadczenia minister
stwa spraw wewnętrznych postawione 
przed sąd zwykły , guyż stan oblężenia 
nie został w Bułgarji ogłoszony. 

CZECHY NIE CHCĄ INTER WEN JO-
WAC, 

AW- — WIEDEŃ, 17 czerwca — „N . 
Freie Presse" donosi z Pragi, że czesko-
slowackie ministerjum spraw zagranicz
nych uważa przewrót bułgarski za spra
wę wewnętrzną i nie widzi powodu do 
nterwencji małej ententy. Interwencja ta 

dotąd Jest zbędną, dopóki rząd bułgarski 
nie naruszy swych zabowiązań zagranlcz 
nych, t j . przedewszysfkiem nie przepro
wadzi mobilizacji, gdyż to byłoby nle-
zgodnem z traktatem w Neuilly. 

LOTNISKO WE WRZESZCZU. 
AW .— GDAŃSK, 17 czerwca — Dziś 

odbyło się otwarcie lotniska we Wrze
szczu. Ze strony gdańskiej przemawiał 
Prezydent Sahm, ze strony Polski zaś A-
leksander Zygiert. Po otwarciu dokona
no szeregu lotów. Z lotniska korzystać 
będą filje instytucji lotniczych gdańskich 
1 polskich. 

PRASA ZAGRANICZNA W NIEM
CZECH. 

AW. — BERLIN, 17 czerwca — W so 
hotę, dnia 16 bm., zrzeszenie przedstawi 
cieli prasy zagranicznej podejmowało 
Przedstawicieli stronnictw politycznych 
| czynników rządowych Rzeszy. Na cze
le przedstawicieli politycznych obecny 
°y ł kanclerz Cuno, minister tiuffer, pod
sekretarz stanu Balsam, szef wydziału 
Prasowego biura kanclerza Cuno Stro-
b r e r . poseł Heilbora, oraz prezes Reich
stagu Loeve. Podczas przyjęcia wygło

sił przemówienie kanclerz Cuno, który 
zaznaczył, że rząd niemiecki będzie zaw
sze dążyć do tego, aby ułatwić dzienni
karzom pracę. 

STANY ZJEDNOCZONE ROZJEMCA 
W KWESTJI REPARACJI. 

LONDYN, 17 czerwca — „Central 
Nevs" donosi z Waszyngtonu, że nadesz 
la tam wiadomość wedle której rząd an 
giolski ma zamiar oddać urząd sędziego 
rozjemczego w kwestji repracji Stanom 
Zjednoczonym. Prezydent Hardiwg nie 
wyraził dotychczas zdooiia co do tej pro
pozycji. 

ZABÓJSTWO W JEROZOLIMIE. 
PAT. — LONDYN, 17 czerwca — Jak 

donoszą do „Daily Mail", w Jerozolimie 
jakiś niewykryty dotychczas złoczyńca 
zabfll strzałami z rewolweru kapitana an 
gfelskiego, naczelnika tamtejszej żancLar 
merjł angielskiej. 

RUMUNJA ODNOSI SIE DO PRZEW-
ROTU ŻYCZLIWIE. 

AW. — BUKARESZT, 17 czerwca — 
Tutejsze kola polityczne są zdania, i e 
rząd rumuński odnosi się życzliwie do ga 
binetu bułgarskiego Stapkowa, gdyż 
przewrót bułgarski osłabli również opo
zycję obecnego rządu rumuńskiego. 

SZCZEGÓŁY ZABICIA STAMBUL1N-
SKIEKO. 

PAT. — WIEDEŃ, 17 czerwca — J i . 
Freie Presse" donosi z Sofji: O pojmaniu 

Stambulińskiego podają następujące 
szczegóły: Staanbuliński na czele 1000 
chłopów • oszancował się we wsi Sławo-
wice, Gdy ra«o przybył tam oddzfał ka
waler- i usiłował wkroczyć do wsi. zo
stał przyjęty strzałami, wobec czego cof 
ną? się. Następnego dnia wieś zastała o-
toczOiia. Kiedy wojsko przypuściło atak, 
chłopi, nie mogąc się utrzymać rozpro
szyli się.. Stamtailiński uciekł, przebraw
szy się za handlarza drzewem, został jed 
nak poznamy i pojmany koło miejscowoś 
ći Tatarhazarfłt. Ludzie chcieli go zKn-
czować, wobec czego oficer przewiózł 
Stambulińskiego do Sławowicy. W dro
dze napadli chłopi, którzy chcieli go od
bić. Wywiązała się potyczka, podczas 
której Stambuliński-zginął. 

TRZEJ PRZECIW POINCAREMU. 
PAT. — PARYŻ, 17 czerwca — Dzień 

niki radykalno-socjalistyczne, a iwanowi 
cie „L'Ócuvre" i „Ere Nouvelle' zazna
czają, że w liczbie 40 deputowanych któ 
rzy wstrzymali się od głosowania nad 
votum zaufania dia rządu, znajdują się 
m. in. Briand, Loucheur i Clotz. Takie no 
wo-zajęte stanowisko tej grupy deputo
wanych stoi w związku z'tem, że depu
towani radykałowie wraz z kilku swo
imi ministrami zwróciK się niedawno do 
Poincare z prośbą o rozproszenie pewne 

go nieporozumienia, wynikłego pomię
dzy nfimi a rzeczonym stronnictwem i Po 
ineare obiecał uczynić to przy najbliż
szej okazji podczes mowy w senacie, co 
miało nastąpić w tych dniach. Do tej 
chwili grupa powtsrzymu jesię od gloso 
wania, wyrażającego votum zaufania dla 
rządu. Oświadczenie Poincare w senacie 
ma być tego rodzaju, aby zadośćuczynić 
zwolennikom gabinetu, należących do 
stronnictw umiarkowanej lewicy. 

PAT. — PARYŻ, 17 czerwca — Ze 
strony urzędowej podane zostało sprawo 
zdanie z głosowania nad wnioskiem o u-
chwaleniu rządowi vołum zaufania. Za 
wnioskiem głosowało 356 przeciwko 162. 
Przeciwko głosowali socjaliści, komuniś
ci w całości, nadto radykallni-socjaliści 1 
republlkanie-socjaliści częściowo. 

NIEPOPULARNOŚĆ LITA W KŁAJ
PEDZIE. 

AW. — KŁAJPEDA, 17 czerwca — 
Wprowadzony jako środek płatniczy, lit 
litewski, spotkał się ze strony ludności z 
ogólną niechęcią. Daje się zauważyć 
brak zaufania do nowej waluty, tak, że 
w częstych zatargach musi interwenjo-
wać policja. Obfcg litów napotyka tym 
bardziej na trudności, że sprzedwcy żą 
dają nieprawdopodobnych sum za swe 
artykuły, które powstają z przeliczenia 
ceny z marek niemieckich na lity, zwa 
żywszy zaś, że — jak to również miało 
w swoim czasie w Austrii — ceny obec 
ne. w.Niemczeck i w Kłaioedzie, z powo

du deprecjacji marki niemieckiej są wyż 
sze, niż na rynku światowym, w rezul
tacie w Kłaji>edzle ceny w lłtach są nies
łychanie wygórowane. Za fuaa masła pla 
cl się tam 4 lity, tj. przy wartości 1 lita 
10 centów amerykańskich — cena ta wy 
nosi 40.000 marek niemieckich. 

Ustalenie płac napotyka również na 
trudności, gdyż robotnicy stawiają zbyt 
wygórowane żądania, podczas gdy fab
rykanci pragną płacić w relarii dolaro
wej. 

CONRAD-KORZENIOWSKI W AMERY 
CE. 

NOWY JORK, 17 czerwca — Dzienni 
k i amerykańskie poświęcają Józefowi 
Conrad-Korzeniowskiemu, który obecnie 
bawi w Ameryce — cale szpalty, Kurier 
w Buffalo tak m. I. pisze: Wiedzę i gen
iusz musimy przyznać temu polskiemu 

marynarzowi, który nauczył się przed
stawiać tak śłłczue obrazy w języku cu
dzoziemskim. 

WIEŚCI Z WOŁYNIA. 
Socjalistyczna frakcja utworzyła się 

w wołyńskim ukr. sejmowym klubie dto. 
24 maja. Do frakcji wchodzi 6 posłów, na 
jej czele stoi poseł Paweł Wasylczuk Na 
interpelację tej frakcji klub stwierdził, że 
udział niektórych posłów i senatorów z te 
go klubu na trudowickim zjeździe we 
Lwowie, był Jedyikie personaliiV. 

Zamknięcie „Proswity". Wołyńskie 
województwo zamhieło T^w. ,.Prc»wł-
fa" w Równem wTaz ze wszystkiar.? jej 
filiami w powiecie ż pcwodu owa'lże
nia przez tą instytucję politycznej akcji, 
na likwidację towarzystwa dano miesiąc 
czasu. 

Propaganda unii. Na zjeździe ukraiń
skim w Chełmie postawił redaktor tygo
dnika „Nasze żytla" Wawrysiewicz, rc 
zolucję o przyjęcie przez Wołyń i Chełm 
szczyzuę unji. Rezolucje motywował tem 
że po przyjęciu unji będzie łatwiej odzy
skać prawosławnym, zamknięcie obecnie 
cerkwi w łtczbfe około 250, wraz z całym 
majątkiem. Rezolucje iedtnak odrzucono* 



Str. 2. J ? E P U B L' I K A - : 

Uwagi o bonach zlotowych. 
Organizacja sprzedaży bonów złotych 

wykazuje poważne luki. Przedewszyst-
kiem zwraca uwagę, że nawet w stolicy 
państwa, Warszawie, sprzedaż i kupno 
odbywa się tylko w dwóch miejscach: a 
P. K. K. P. i w P. K. 0 . Nadto wymagane 
są niepotrzebne i wprost niedorzeczne for
malności. W jakim ńaprzykład celu żąda 
się od kupującego Wymienienia jego na
zwiska a nawet adresu? W jakim celu 
wystawia mu się rachunek, podczas gdy 
cena jest wymieniona na bonach? Z dru
giej strony rachunek ten nie może służyć 
jako „świadectwo pochodzenia" bo nie wy 
mienia się w nim numeru. Nawiasem mó
wiąc żądanie świadectwa pochodzenia ńa 
papiery i akcje brzmiące na okaziciela win 
no było być już zaniechane, gdyż właści
ciel papieru nigdy w ten sposób nie jest 
pewny swej własności, skoro przy kwe
stionowaniu papieru ma on regres tylk 
do sprzedawcy, który może być człowii 
kiem nie odpowiedzialnym. Te wszystki 
formalności oraz brak dostatecznej licz' ' 
ke.s odpowiadających szerokiemu j 
tewi na bony naraża publiczność ra wielka 
stratę czasu. Z bonami należałoby postą
pić jak niedawno temu z poż.t-zką złotą, 
którą oddawano w komis bankom i łatwo 
ią było nabyć. 

.Nie jest także dobrze, że zarząd skar
bowy jest zbyt pochopny do podnoszenia 
kursu bonów i zbyt niewolniczo się stosuje 
do kursu giełdowego w czasie paniki. 0 -
becnie bony chybiają swego przeznacze
nia. Ludzie kupują je nie po to, ażeby za-
c:'e';?ć na termin płatności i odebrać w 
złotej walucie (frankach szwajcarskich) 
lecz ażeby zaraz 2 powrotem odprzedać z 
zyskiem skarbowi, gdy na giełdzie ujawnia 
się tendencja zniżkowa. Przy pożyczce 
złotej rząd postępował racjońahrlej a prze
to zapewnił społeczeństwu korzystną lo
katę. Jeżeli mimo to pożyczka złota nie 
miała należytego powodzenia, to Wynikało 
tó t i r re j przyczyny, tnianóWicie stąd, że 
niepotrzebnie wystawiono ją w dwóch wa
lutach złotowej i markowej, co publiczność 
zdezorientowało. 

Niewiadomo także, w jakim celu rząd 
uczynił zalcżnem udzielenie bankom kon
cesji dewizowych od nabycia większej ilo

ści bonów. W praktyce bowiem wyszło 
tak, że banki wpychały owe bony swoim 
klijentom, zamiast gotówki, przy dyskon
towaniu wekslŁ Klijenci zaś ze swej stro
ny odprzedawali te bony z powrotem 
skarbowi, tak że za przywilej koncesyjny 
rząd tylko powiększył pracę swym urzęd
nikom. Wogóle zakup bonów przez bank: 
nie mógł zasadniczo być żadną łaską dla 
skarbu, gdyż bonów nie jest na rynku za 
dużo, lecz za mało. Niektóre banki prag
nąc zrobić wygodę klijenteli zakupują.co
dziennie z własnej inicjatywy pewną ilość 
bonów w PKKP., ażeby je odsprzedawać 
publiczności bez narażenia jej na wystawa-

Ircie w ogonkach: Aliści najczęściej tak 
jbywa, że bonów w bankach brakuje, gdyż 
zapas jrch' nrędko się wyczerpuje, a więcej 
w kasie dostać nie można. 

Ten brak bonów w kasie skarbowej 
w <£ó\c jest nie do zrozumienia. Czyżby 
\ ^'.'iem akurat przy bonach sprawność 

•mi państwowej kulała? 
Do jakiego stopnia został wypaczony 

i ! .aral łer bonów jako środka oszczędno
ściowej? .i i jak bony zostały przeistoczone 
w źródło spekulacji, dowodzi najlepiej 
fakt, że podcza« gdy za bony się płaci już 
teraz 13.500 to Pożyczka Złota kosztuje 
tylko 85.000 nie bacząc na to, że ona daje 
nie 6 lecz 8 proc. i że do każdycb 10 zło
tych dodah darmo *0.000 marek. Tej ano-
malji należy stanowczo zaradzić. 

St. H. 

NOWY PODATEK PRZEMYSŁOWY. 
Pod powyższym tytułem ukazała się 

broszura p. St. Pawłowicza dająca zwią 
zły wykład przepisów nowej ustawy o 
podatku przemysłowym z dinia 14 maja 
1923 r., dotyczących opodatkowania 
przedsiębiorstw handlowych i banków. 
Mając na widoku cele wyłącznie prakty 
czne autor omówił jedynie przepisy, fti-
teresująee bezpośrednio płatników, z fint 
pował materjał w tym porządku, w jakim 
mają być dokonywane obowiązujące pła 
tników czynności, wreszcie omówił sze
reg zagadnień, jaikte mogą powstać przy 
zastosowaniu ustawy.' Prócz tego w bro 
szttrze zostały opisane — sposób i termi
ny pobrania podatku w 1923 r., w zwiąż 
kit z wstecznem działaniem ustawy: Bro 
szura ma służyć dla informacji oraz pod
ręcznego użytku kierowniików przedsię

biorstw handlowych i msfyihcji ktedyto 
wych. 

Z TOWARZYSTW AKCYJNYCH. 
„Satutfi", towarzystwo górhiczo-przc 

myślowe wypłaca dywidendę za rok 
1922 w sumie mk. 10.050 za jedną akcję 
zwykłą i mk. 24.750 za jedną akcję użyt
kową. Wypłiata dywidendy rozpocznie 
się 18 czerwca rb. w Banku Handlowym 
w Łodzi. 

„Rudniki**, fabryka porfland-cemen-
tu. ogłasza bilans za rok 1922. Przedsię
biorstwo to osiągnęło czysteife zysku 
mk. 39.428.065.15. 

„Grodzisk", zakłady chemiczne w 
Warszawie, wypłacają dywidendę za 
rok 1922 w sumie mk. 600 od afccll I t H 
emisji i po mk. \5J cci akcji l i i emrsji. Wy 
płata odbywa się w Warszawie Al. Jcro 
zelimska nr. 32. 

ZE SPORTU 

HANNS HEINZ EWERS. 

PETYCJA. 
Już z gospodyń księdza proboszcza 

Liborjusza Domblutha z Gampeskfrcheń 
nie mogło żartów stroić najbardziej na
wet liberalne pismo humorystycznie. 
Bliską była siedemdziesiątki i spokojnie 
mogła zostać babką młodego proboszcza 
który właśnie w styczniu obchodził swą 
dwudzłestosiódmą rocznicę imienin. Cho 
ciażby jednak ksiądz proboszcz Dorn-
blilth posiadał kucharkę dwudziestolet
nią, wątpliwie, czy znalazłby się w całej 
okolicy choć jeden zły języczek, coby po 
zWolił na jakieś kiepski dowcip. 

Było niezbitem, iż ksiądz proboszcz 
traktował swoje obowiązki poważnie, 
tak straszliwie poważnie, że przełożeni 
czasem potrząsali głowami. Wikariusz 
biskupi, który znał go Jeszcze ż seminar
ium, rzekł niedawno dopiero do biskupa: 

„Eminencjo, od proboszcza Dowi-
bliitha doczekamy się kiedy czegoś nad
zwyczajnego". 

Ksiądz proboszcz giriął w swej pracy 
Duszpasterstwo, ktofe wypełniał z dro
biazgową dokładnością, pozostawiało 
mu wiele wolhe^o czasu, gdyż parafja 
jego była niezbyt duża, czas ów spędzał 
częściowo ha wytężonych studiach, częś 
clą zaś składając wizyty. chorym i Ubo
gim. Mimo Jednak, iż pfewneiri było nie
zbicie, żc cały dochód roczny swego nie 
wielkiego mająteczku ófaz pdtóWę swej 
pensji oddaje na cele dobroczynne, mimo 
Iż widziano, że zaoszczędza na fenlgach 
nawet, by je móc dać biednym, nie był 
Jakoś lubiany. 

Jedynym luksusem, którego sobie pro 
bo^zcz nie odmawiał, było aboaowanie 
rrżećn czy czterech ttizłhów pism klery-
kalri^ch. Pisma niemieckie mu nie.. Wy
starczyły, trjfymał soble.,fównkż „Osśćr 
Vlto\ ;e Ci t tó l ićo u . „La Groto". Jak rów
nież 6'gańy belgijskie I hiszpańskie. Có 
rriłeśią; otrzymyWał ,. także' brżeśyłkę 
książek z biblioteki WWtirzburgu. Wkrót 
ce nawet ksiądz proboszcz Dorabjirth 

stał się bezpłatnym, więc tembardziej po 
żądanym współpracownikiem w całym 
szeregu pism katolickich. Jak wszystko, 
tak i tę pracę wziął niezwykle serjo, piło 
wał i szlifował swoje artykuły godzina
mi całemi na wszystkie strony, tak, że 
zdarzało się nieraz, że przesiedział noc 
całą aż do prymarji. 

Stara gospodyni, widząc, jak pan jej 
rujnuje się fizycznie, jak policzki jego z 
dnia na dzień bardziej się zapadają i stają 
się bledsze, siadła sobie pewnego piękne 
go dnia i napisała długi list do Wflrzlmr-
ga. Mogła już sobie nato pozwolić, była 
bowiem na plebanii za poprzednika i 
przed poprzednikiem proboszcza, już oto 
przeszło lat czterdzieści i wszystkich pra 
wie tych tam panów w górze znała oso
biście. Wikarjusz, który się bardzo Dom 
blilthem interesował — pomówił z bisku 
pem. Należało się coś dla dobra pro
boszcza uczynić, nawet choćby wbrew 
jego woli. Wreszcie, po drugich naradach 
wyjście się znalazło. 

Inspekcja szkolna w okolicach Gam-
pełskirchen była niezajęta, gdyż staTy 
proboszcz, który wypełniał ja do tej po
ry, poprosił o zwolnienie. Prośbę więc 
jego uwzględniono i inspekcję szkolną od 
dano Liborjuazowi DornblUth. 

Wraz z owem rządkiem dla tak mło
dego proboszcza wyróżnieniem łatwo da 
ło się połączyć życzenie: „oczekuje się, 
iż proboszc: ograniczy obecnie swą dzia 
łalność publicystyczną, by nie zaniedby
wać nowych czynności". Żywiono na
dzieję, iż w ten sposób uda się odsunąć 
go od pracy nocnej, szkodliwej dla zdro-
wiia; spodziewano się również, że ciągle 
rozjazdy po rozmaitych wsiach i miejsco 
wościach dość rozległego okręgu będą 
nań wywierały wpływ pokrzepiający. 
Liborjusz Dornblułh głęboko wzruszony 
podziękował za wyróżnienie, jakie go 
spotkało. 

Niezwłocznie zaprzestał wszel!:iej 
współpracy W pismach i ' nieboprzesta-
jąc na tem, wymówił wszelkie abona
menty, zatrzymując jedynie maleńkie o-
krężrie pisemko. 

Natomiast z zapałem prawdziwie pło 
micrinym poświęcił się inspekcji szkolnej 
uszczęśliwiony, iż ma możność służyć 

Concordia — 10 P.A.P. 4: (1:0). 
Stała przewaga Concordjl. Sędzia p. 

Krachulec. 
Etoktrotechnlcy — Achduth 2:0 (0:0). 

Gra otwarta zwłaszcza w pierwszej 
polowie. Sędzia p; Wieliszck. 

Sokół — Jutrzenka 3:2. 
Nieznaczna przewaga Sokoła. 

G.M.Ś. — Sparta 6:0. 
Sparta w 10. 

Hakoah — IV Dyon Żandarmerii 3:1 (1:0) 
Łatwe zwycięstwo Hakoahu nad sła

bym przeciwnikiem. Sędzia p. Fted'!cr. 
Pogoń — Samson 1:1. 

Sędzia p. mjr. O. Dżulyński. 
Rapid — Łodzianka 8:0. 

Decydujące zwycięstwo RapkJu, 
Strzelec — Dąb 3:0. 

Bezładna kopanina. Sędizia p. Zeisler. 
- X X -

ŁKS. II I - KS. 28 PSK. HI 1:1 
Union I I I — ŁTSG. III 5:4. 

Sędzia p. Pański. 
Amatorzy — Herćllja 3:0. 

ZAWODY TOWARZYSKIE. 
Pogoń (Poznań) — 28 p. SK. 1:3 HiA 

RAID SAMOCHODOWY. 
AW. — ZAKOPANE, 16 czerwca' — 

Przebieg drugiego raidu samochodowe
go jest jak dotychczas nadzwyczaj po
myślny. Wszystkie maszyny przebyły 
drogę w stanie jaknajlcpszym, i po przy
byciu do Zakopanego skierowały się na 
Morskie Oko, skąd, po odpoczynku, pow 
rócono do Zakopanego. Spóźnił się jedy
nie i uzyskał punkty karne samochód 
marki „Ford", który należy do wojsko
wości i uczestniczy w raidżie poza kon
kursem. Pogoda dobra, stan dróg zada-
walniający. 

WESELMY BRACIA SIĘ... 
Nowa rzeczpospolita w Paryżu. 
Wesołej „rzeczypospoliitej Monitmer-

tre'u", utworzonej przez grono artystów 
francuskich, zamieszkujących tę deielni-
cę paryską i posiadającej 

własny „rząd", 
własne „władze" i 'uroczystości, a która 
„uznała" niedawno istnienie de facto rze 
czpospOłitej Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej — przybyła wspózawod-
ńiczka pod postacią ,rzeczypospolitej cy 
ganerji Montirpamasse'u", utworzonej 
przezgrono artystów przeważnie ame
rykańskich, zamieszkujących dzielnicę 
Montparnasse. 

Twórca nowej tej rzeczypospolitej, po 
eta amerykański, Harry Kerhp. oświad
cza, że tak on, jak i większość jego to
warzyszów, malarzy i rzeźbiarzy, opuś
cili Amerykę z powodu jej 

„suchości" 
(t J. istniejącego prawa, zakazującego u-
żywania napojów alkoholowych), oraz 
innych ograniczeń i znaleźli idealną kra
inę wolności w paTyskiim „Ouartler 
Latin". 

W tych dniach właśnie odbyło się * 
wielką uroczystością zawarcie solenne
go przymierza pomiędzy obu współza
wodnicz ącemf republikami. 

Na rogu bulwarów Montrpamasse ' 
Raspail zebrała się 

w malowniczych negliżach 
„ludność" nowej rzeczypospolitej i pod 
przewodnictwem wydelegowanego Wi 

tym cehi „posła rzeczypospolitej Mont-
maTtre'u", Boyera. ruszyła z powiewa-
jącemi sztandarami prze? miasto na pła 
ce du Tartie w dzielnicy Montmartre'u. 

Tu, w cieniu murów bazyliki Sacre 
Coeirr. cyganeria MontpaTnasse'u powita 
na była przez „władze wolnej gminy 
Montmartre'u„. 

W prawdziwie cygański sposób od
było się zawarcie paktu przymierza, po
nieważ jednak w całej dzielnicy nie było 
sali dość dużej, aby uczestnicy uroczys
tości mogli 

„oblać" 
godnie przymierze zawarte, „zarekwrro 
wano" przeto wszystkie kawiarnie i re
stauracje miejscowe i spędzono W nich 
ten dzień wielki dla Montmartre'u, a 
zwłaszcza dla jego restauratorów i ka-
wiarzy. 

swemu kościołowi w nowej dziedzinie. 
Rewizje jego stały się wkrótce postra
chem dla wszystkich nauczycieli szkol
nych. 

Dzisiaj był w Dingelfingen, jutro w 
Neulorting, pojutrze zaś w Traunheim. 
Przytem godzinami przysłuchiwał się 
wykładowi, zadawał pytania i zajmował 
się wszelkiemi drobnostkami. 

Nie można zaprzeczyć, iż wyniki, któ 
re w owych czasach zostały osiągnięte 
w szkołach jego okręgu, były niezwykle 
wspaniałe, zaś zadziwiające wprost po
stępy, jakie dzieci uczyniły w religji. 

„Jak tak dalej pójdzie 1" — rzekł pew 
nego wieczoru otyły proboszcz z Bam-
bach do swych przyjaciół od wspólnego 
stołu w „Niebieskim Koźle", „jak tak da 
lej pójdzie, adyć mogą chłopki same wła 
zić na ambonę. Od nas tam nie trza niko-
gój ! " 

Pewnego wieczoru wrócił ksiądz pro 
boszcz Dornblflth z swej całodziennej 
jazdy wielce podniecony do domu. Usta
wicznie chwytał się za głowę i nie był w 
stanie zjeść ani jednej łyżki zupy. 

„Tak dalej być nie może!" — zawo
łał. „Trzeba zainterweniować!" 

„Na litość Boga, jegomość, cóż się sta 
ło?" spytała stara gospodyni przerażona 

Nie odrzekł nic, ale gdy trwała przy 
swoim i wciąż nadal pytała, wpadł w 
gniew. 

„Botanika!" krzyknął dziko. Bota
nika!" " 

Oprzytomniał momentalnie i pożało
wał swego niewczesnego wybuchu. 

„Pani ObermuJier, proszę usilnie, nie
chaj mi pani wybaczy" — rzekł cicho. 
I bardzo, bardzo potulnie, ale przepojo
nym nieprawdopodobną wprost niena
wiścią głosem, dodał: „botanika!" 

Od tego dnia w szkołach był jakby 
przeistoczony. Kazał w swej obecności 
wykładać tylko więcej botaniki. Godzi
nami siedzia' milcząc i przysłuchiwał się 
nie zwracając do dzieci żadnych pytań. 
Następnie mówił nauczycielowi „Dzię
kuję bardzo!" i odchodził. 

Nauczyciel orar zakrystian Lange-
majer rzekł wieczorem do swei żony: 

„UrszuJko, Urszulko. ooś się szy
tej^ ™ 

„Co się tam ma szykować?" spytała 
Urszulka. 

Langcmeier opowiedział jej o pro
boszczu Dornbliith. 

„Rzekł do mnie: „Dziękuję bardzo!" 
zakończył swe sprawozdanie. „Ale rzekł 
to tak, iż można było pomyśleć, że chciał 
by mnie dziś jeszcze usmażyć za moje 
grzechy żywcem!" 

Nauczyciel miał słuszność, coś się rze 
czywiście przygotowywało. Ksiądz pro
boszcz pracował znowu calemi nocami. 

Pewnego wczesnego ranka siedział 
już ksiądz proboszcz na werandzie, gdy 
gospodyni zeszła na dół. — Był niewy
spany, tak przytem jednak szczęśliwy 1 za 
dowolenia pełen, że starej serce rosło. 

„Zaraz ugotuję kawę"— rzekła, „za 
5 minut będzie gotowe!" 

„Tak", rzekł proboszcz, „niech fani 
tylko wszystko dziś dobrze przygotuje! 
I gdyby tak było trochę szynki — na 
chleb ". 

Stara wytrzeszczyła oczy, potem o-
bróciła się szybko 1 pobiegła do (cuchni. 
Łzy wystąpiły jej do oczu. Ksiądz pro
boszcz chciał szynki, szynki l i — Jakieś 
nadzwyczajne szczęście musiało go spot 
kac! 

Później dał jej proboszcz trzy grube 
listy, które musiała zanieść na pocztę i 
dać do zlecenia. 

Jeden szedł do Wiirzburgu do bisku
pa, znajdował się w nim list proboszcza 
i odpis petycji. 

Dwa pozostałe zawaeiały same pe
tycje, jeden skierowany był do izby kra
jowej radców, drugi do izby poselskiej. 

Poseł von Daller, członek komisji pe
tycyjnej, przeczytał Ją najpierw. 

Brzmiała następująco: 
Petycja ks. proboszcza Liborjusza 

Dornbliitha z Gampclskirchen o wydanie 
prawa, dotyczącego niezwłocznego za» 
wieszenia wykładów przyrodoznawstwa 

—ra specjalnie botaniki — we wszystkich 
państwowych I prywatnych szkołach 
królestwa Bawarji, a to z powodu 

zagrożonej moralności. 
Dzięki błogosławionej 'rnicjafywłe 

frakcji centrum, zostało — tak wywockdl 
suplikant — w latach ostatnich wicia 
zdziałane na ziemiach, należących do ktf 
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CZERWIEC 

PONIEDZIAŁEK 

Dziś: Marka 
Jutro: Gcrw. I Prot. m. m. 

Wschód słońca o g 3.13 
Zachód o g. 7.55 , 
Wsch. księżyca g. 12.27 . 
Zachód o g 11.23 
Długość dnia 16.47 
Przybyło dnia 9.01 

DZIENNIKI WARSZAWSKIE PODRO
ŻAŁY. 

'• Z dniem wczorajszym podrożały 
dzienniki warszawskie i pojedynczy niu-
jner kosztuje mk. 1000, a w Łodzi — 
JlOO mk. Gazety żargonowe kosztują 
Wż od 1-go czerwca 1200 mk. numer zwy 
Wy. a piątkowy — 1500 mk. bip. 

Jak się dowiadujemy dzienniki pol
skie od dnia 1 lipca rb. kosztować będą 
* * . 1500. 

CENA 6 PROC. BONÓW SKARBO
W Y C H . 

PAT. — WARSZAWA, 17 czerwca— 
Ministerstwo skarbu komunikuje nastę
pujące obwieszczenie p. ministra skarbu 
* dnia 16 czerwca rb. Na podstawie iista-
' [y z dnia 22 marca 1923 r. w przedmio
cie wypuszczenia 6-procentowych bó
lów skarbowych (Dziennik ustaw Rze
czypospolitej polskiej nr. 43, poz. 215, o-
faz rozporządzenie ministra skarbu z dn. 
30 kwietnia, 15 maja. 13 czerwca 1 15 
czerwca rb.) Cenę emisyjną 6-procento
wych bonów skarbowych ustanlawla się 
n a mk. polsk. 17.500 za jeden złoty. 
WAŻNE DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH DO 

FRANCJI. 
Ze względu na okres wyjazdu zagra

nicę, urząd wojewódzki komunikuje, że 
Rranlca niemiecka od strony Francji jest 
obecnie zamknhtą. Podróżni, wyjeżdża
jący do Francji, zmuszeni są przejeżdżać 
Przez Austrie i Szwajcarję. Podróż trwa 
Przeszło tydzień, pap. 
ZLIKWIDOWANIE STREJKU KRAW

C Ó W DAMSKICH. 
W lokalu majstrów krawieckich od

była się konferencja w-sprawie zlilkwido 
wania strejku krawców ubiorów dam
skich magazynowych. • 

Po dłuższej dyskusji robotnicy zre
dukowali swe żądania do 30 1 35 proc. 
Podjwyżiki, wobec czego doszło do poro
zumienia i sttejk został zakończony, bip. 
ZLIKWIDOWANIE STREJKU KRAW

CÓW. 
Onegdaj w lokalu majstrów krawiec

kich odbyła się konferencja między maj
strami krawieckimi a delegatami) czeled-
ników krawieckich ubiorów męskich w 
sprawie żądań podwyższenia płac o 25 
DTOC. 

Po dłuższej dyskusji majstrowie zgo
dzili się na wysunięte żądania, wobec 
czego po. kilkudniowym strejku robotni
cy przystąpili do pracy. bip. 

CZAPNICY Ż Ą D A M PODWYŻKI. 
Onegdaj w lokalu związku zawodo

wego „ Igła" odbyło się ogólne zebranie 
czapników w sprawie wystąpienia z żą
daniem podwyżki płac. 

W konkluzji uchwalono zażądać 60 
proc. podwyżki z terminem zaakceptowa 
niu jej przez pracodawców do niedzieli 
wieczór. 

O ile do tego czasu właściciele nie 
zgodzą się, w poniedziałek czapnicy przy 
stąpią do bezrobocia, bhp. 

Nowe towarzystwo naukowe. Urząd 
wojewódzki zalegalizował statut towa
rzystwa naukowego p. n. „Łódzkie towa
rzystwo ginekologiczne w Łodzi". 

Powrót wycieczki sejmiku łódkiego. 
Onegdaj powróciła wycieczka sejmiku 
łódzkiego do Łodzi o godz. 12 w południe 
Nastrój wśród uczestników znakomity. 
Członkowie gmin wiejskich są zadowolę 
ni z wycieczki, gdyż widzieli' bardzo wie 
le urządzeń komunalnych i użyteczności 
publicznej oraz wzorowych gospodarstw 
rolnych w Poznańskiem i na Pomorzu. 
Wiadomości tam nabyte będą mogli zu
żytkować i rozpowszechniać wśród mie
szkańców swoich gmin. 

Wydział pow. sejm. łódzk. ma na
dzieje, że znaczenie społeczno - wycho
wawcze, jakie przywiązywał do zorgani 
zowanej przez siebie wycieczki zostało 
całkowicie osiągnięte, a sprawa reali
zacji nowoczesnych urządzeń w dziedzi 
nie rolnictwa i budownictwa wiejskiego, 
oraz utrzymania dróg będzie obecnie łat 
wiejską do przeprowadzenia. (PAP). 
USTALENIE TOŻSAMOŚCI TAJEMNI

CZEGO TRUPA. 
W związku z podlaną przez nas przed 

kilku dniami notatką o znalezieniu na po
lach podmiejskich w dole, po wybranym 
torfie, trupam ężczyzny, liczącego około 
lat 60, dowiadujemy się, że władze poli
cyjne ustaliiły nazwisko trupia: Jani Golec 
który zamieszkiwał przy ul. ks. Brzózki 
Nr. 47. (PAP). 

Teatr, muzyka i sztuka 
Teatr miejski. W poniedziałew lS czer 

wca po raz ostatni „To co najważniej
sze". Pole do popisu znajduje Lucjan W i 
śniewski świetny w roli komika oraz Tań 
ski jako Paralclet. Obok w rolach głów
nych pp. Rodowlczówna, Wrześniowska 
Kromowska, Łapińska, Krotkę, Rakow
ski, Urbański, Rzecki i Inni. Premjera 
„Djablego synka" w środę b. tygodnia 
Reżyseruje Janusz Sarnecki. 

Po ciężkich cierpieniach zmarła wczoraj 

B. P. 

f ony bawarskie]', w celu przeciwstawie
nia się zepsuciu, zuchwale, niby moloch 
ohydny, wznoszącemu głowę. Wyparto 
•nagość z okien wystawowych, gdzie u-
myślila się wygodnie zainstalować, książ 
ki zaś i pisma treści nieczystej są trzy
mane zdała, o ile możności, od ogółu. Na 
leży przyznać, iż coraz więcej i więcej 
wiernych i obyczajnych synów kościoła 
wstępuje na miejsca, zajmowane dotych
czas przez liberalne, wątpliwe jednostki. 
Mimo wszystko, pewnem jest niestety, 

* że moralność dalej upada w naszym 
biednym kraju. Brudną, acz prawdziwą 
cechą tego służy statystyka, która wska 
żuje nam, jak zarówno w miastach, jako 
leż na równinach liczba nieślubnych naro 
dzin, sama przez się dostatecznie wielka 
jeszcze wzrasta. Uciekać przed uświado 
mieniem sobie tego, chociażby wzbudza 
lo ono jeszcze raz tyle wstrętu, znaczyło 
by prowadzić politykę strusią: dobry le
karz zagłębia palec w otwarty wrzód, 
szuka przyczyny i znalazłszy chorobo
twórcze ognisko, wycina je ostrym no
żem. — Suplikant jest święcie przekona
ny, że wykry ł wreszcie korzenie zła, któ 
rego trucizna wkradła się do organizmu 
całego narodu. Spoczywa ono w szkole i 
nasi nazwę botaniki. 

Suplikant był w charakterze inspek
tora szkolnego — w czternastu szkołach 
wiejskich, w szkole realnej, szkole mie
szczańskiej dla dziewcząt oraz semina
rium niauczyclelrkiem — niejednokrotnie 
Świadkiem bezwstydnych postępków. 
Pod kierównictwem nauczycieli, którzy 
stosują się jedynie do przepisanych r w i -
ręcników szkolnych, zmuszane są młode 
duszyczki do poznawania życia płc.Iowe-
Jfo* roślin w najdrobniejszych szczegó-

/łach. Nie drgnąwszy nawet powieką pro 
wadzi nauczyciel czyste umysły w ot
chłań grzechu, w sodomę niesłychanej 
oerwersji. ' 

Cały wykład botaniki jest zakrojony 
wyłącznie na obserwacji obrzydłego wy 
Pełnienia funkcji płciowych! Naprzykład 
dzieciom pokazywana jest najszczególo-
wiej budowa żeńskich części płciowych 
,j> roślin, tak zwanych słupków, i to nie-
ityjko tia obrazach, lecz na samej roślinie. 

Regina Czarna 
przeżywszy lat 18, 

o czem zawiadamiają nieukojeni w bólu 
Rodzice , b ra t i rodz ina . 

Pogrzeb odbędzie się dziś, w poniedziałek, o godz. 3-ej po południu 
z kliniki „Unitas" (Pusta 19). 

trawie iiiia 
Wczoraj w przepełnionej sali Filhar

monii odbył się wiec* w związku z wyco 
faulem się marszałka Piłsudskiego z ar
mji. W imieniu organizatorów zagaił wiec 
p. Urbach, przewodnictwo objął p. Ma
rek. 

Pierwszy przemawiał senator dir. Kop 
cioski, który scharakteryzował momen
ty, walki o wiepodjeglość „szaleńców" 
pod wodzą komendanta Piłsudskiego. 
Scharakteryzował mówca i czasy obec
ne, gdy demokracja polska jest zagrożoną 
i narażoną na niebezpieczeństwa. 

Następnie przemawiał dr. Fichna, po
seł, który abstrahując od polityki, skre
ślił dzieje pierwszej brygady, do której na 
leżał oraz zasługi Piłsudskiego jako bu
downiczego Polski niepodległej. 

Następny mówca scharakteryzował 
działalność-POW. której członkowie prze 
jęci duchem komendanta zawsze pozosta 
ną mu wiernymi gotowi na każde jego 
wezwanie czy jako wojskowego czy tet 
? życia cywilnego. 

W imieniu grupy posła Dąbskiego 
przemawiał p. Górecki, który skreślił 
przebieg zdarzeń, które spowodowały 
posła Dąbskiego i towarzyszy do wyco
fania się z szeregów „Piasta". Mówca 
stwierdził, że za marszałkiem Piłsud
skim stoi obok robotników i chłop. 

W końcu przyjęto jednomyślnie rezo
lucję, wzywającą dp stania na straży po
szanowania zasad demokracji i prawo
rządności. b!p. 

Dozorcy gotują się do strejku. 
Ż ą d a j ą lOOO procent p o d w y ż k i . 

Wczoraj wieczorem w sali okręgowej 
komisji związków zawodowych odbył się 
wlec dozorców, zwołany w sprawie pod 
jęcia na nowo akcji ekonomicznej. 

Przewodniczył p. Podolski, referował 
sprawę podwyżki p. Koperski. 

Mówca oznajmił zebranym że Już 3 
miesiące upłynęły od czasu gdy dozorcy 
wystawili żądania podwyżki I dotych
czas żadne] odpowiedzi nie dostali. Nie po 
mogło zwrócenie się do inspektora pra
cy. Od ozesu wystawienia żądań warun
ki ekonomiczne się pogorszyły I drożyz
na znacznie si wzmogła. Dozorcy mu
szą sle chwycić ostatecznej broni — strej 
ku. w przeciwnym bowiem razie nie o-
slągną swych żądań. Z obecnych pensji, 
wynoszących zależnie od kategorji, 9 tys. 
mk. 6.750 rak. 4.500 mk. 12250 rak. dzien
nie, wyżyć obecnie nie można. 

Inni mówcy również przemawiali za 
strejkiem bezwzględnym ! wyrzucali ko

legom Iż podczas wyborów do sejmu gto 
sowall na listę, z której kandydaci grożą 
wyrzuceniem z mieszkań strejkującym 
dozorcom. 

Również w dyskusji podniesiono iż 
poprzednio wystawione żądania podwyż 
M w wysokości 500 proc. Jest obecnie 
zbyt nizkie 1 należy żądać podwyższenia 
zarobków o 1000 proc. 1 wówczas Jesz
cze te zarobki bedą niższe od zarobków 
każdego robotnika. 

W konkluzji postanowiono poprzed
nie żądanie cofnąć 1 wystąpić z nowem 
żądaniem podwyższenia płac o 1000 proc 

Postanowiono jako termin odpowiedzi 
wyznaczyć sobotę, dn .23 bm. 1 o He do 
tego czasu nie otrzymają dozorcy zada-
walnlającej odpowiedzi, przystąpić w po 
nledziałck do bezrobocia. 

Rezolucję swą postanowili zebrani 
przesłać Inspektorowi pracy, komisarzo
wi rządu i komendzie policji, bip. 

Są zmuszone odróżnić znamię, uszko, 
guz nasienny, wargę zairodczą, woreczek 
zarodczy. Miast zapaść się ze wstydu 
pod zilemię, wyjaśnia im nauczyciel z o-
twartością cyniczną, jak rośliny to ule
gają samozapłodzeniu. to znów są zapłod 
niane przez innych. Niewinnym chłop
com lub dziewezątkom tlomaczy dokład 
nie, w jaki sposób kwiat przynęca, dzięki 
swej barwie lub woni, owady, jak owe 
wpełzają w kwiat, by lasować miód, któ 
re kwiat im udziela, jako pewnego ro
dzaju wynagrodzenie za czynności raj-
fuTCze. Wyjaśnia fm, jak chrabąszcze, 
trzmiele, przczoly, umazawszy się w jed 
nem kwieciu męskim pyłem kwietnym, 
przefruwają w następny kielich, by na 
znamieniu żeńsklem otrząsnąć ów wzbu
dzający obrzydzenie pyl i w ten sposób 
dokonać zapłodzenia. - ' 

Istotnie, nawet w domu publicznym 
nie mogłyby rr!cć miejsca wstrętniejsze, 
rozmowy! Jakiż pożytek przynieść mo
że troskliwe omijanie w innych wykła
dach, w hfstorji. v/ Językach \< t. d. wszy
stkiego, co nieczyste i nie moralne, gdy 
w botanice, jako ośrodek prawie całego 
wykładu umieszczona jest płcJowość. 
Bowiem nikt nie zdoła 1 nie będzie prze
czył, iż jest uczyniona ośrodkiem! 

Czyż system hotaniczny nie jest zbu
dowany na różnicach w zapłodnieniu i 
płci? 

Możnaby sądzić, iż ma się przed sobą 
podręcznik heter greckich o ars amatoria 
gdy czyta się nagłówki „klasycznego" u 
tworu, tak zwanego badacza przyrody 
Linne. Dzieli on rośliny na klasy podług 

liczby męskich części płciowych! 
I z kolei klasy w rzędy — według liczby 
żeńskich części!! Klasa pierwsza: Mo 
nandria, rośliny z żeńskimi oraz męskimi 
częściami płciowernl. 

Zdaje się. że to są jedyne jako tako 
przyzwoite rośliny! Ale oto Idzie dalej 
Dlandrfa, triandria, tetrandia i t. d., aż w 
klasie XIII spotykamy polyandrię! A 
więc: dwie, trzy, cztery, niezliczone 
części męskie na jedną żeńską. Natural
nie, znajdujemy również odwrotnie, po-
lygąmię. w klasie XXII I . Najbardziej pięk 
niedzleic się w klasie XX, żeńsko - mę 

skich, gynamdria, gdzie zrastają się różno 
rodne części płciowe! — W tę oto ot
chłań perwersji i sprośności musi zanu
rzyć się biedne dziecko pod przy
musem rządu. 

Czy nie musi ono podać, wiele słup
ków i wiele naczyń pylnych posiada 
kwiat, to jest wiele żeńskich i wiele mę
skich części płciowych? Czy nie musi 
ono dokładnie podać rodzaju zapłodnie
nia? Pojedynczo opisywać rozwój owo
cu? — Jakżeż jednak może dziecko u-
strzec czystość swej duszy, gdy musi od 
powiedzieć naprzykład na takie pytanie: 

„Dlaczego ten kwiat ma taką ładną, 
lśniącą barwę?" Dziecko odpowiada: 
„Aby przywabić owady potrzebne dla za 
płodnienia". 

Nauczyciel pyta dalej: „Dlaczego ma 
taką zachwycającą won?" 

Dziecko: „Z tego samego powodu!" 
Nauczyciel: „Dlaczego kwiat chowa 

słodki miód głęboko w swym kielichu?" 
Dziecko: „Aby znęcić owady, żeby 

wpełzły weń zupełnie 1 w ten sposób do
konały zapłodnienia!" 

Czyż prostytutka może ze swoim ga-
tantem rozmawiać bezwstydniej?! Ale 
jest coś jeszcze gorszego. Suplikant po 
daje do wiadomości Wysokiej Izbie na
stępujący fakt: 

W pobliżu wioski Neu - Lóttmg znaj
duje się duży las kasztanowy. Czy to, iż 
nie znajduje się tam odpowiednia ilość o 
wadów do stręczenia, czy też z jakiegoś 
innego powodu, w każdym razie biedne 
dzieci szkolne są nadużywane co roku do 
czynności, naigrawającej się z wszelkie
go opisu. Co roku w drugi wtorek maja, 
niema poobiedzie szkoły i dzieci ped wo 
dzą nauczycieli oraz starego leśnifca u-
dają się do lasu. Znalazłszy się tam. ła 
mią duże gałęzie z kwieciem i przecho
dzą radośnie i ze śpiewem las, uderzając 
galęźmi w rozgałęzienia kwietne, aby w 
ten sposób dokonać zapłodnienia. Kosz 
tem gminy, której k s jest własnością, do 
stają dzieci po spełnionej pracy — ręka 
wzbrania się dla określeia podobnego 
czynu napisać słowo „praca"! — w lefin 
czówce kawę oraz chleb z kiełbasą. Jako 
wynagrodzenie za streczycielstwo. po

dobnie, jak owady otrzymują miód! — 
Takie więc rzeczy dzieją się pod okiem 
rządu, gminy duchowieństwa i żaden 
głos nie zwraca się przeciw owym czy
nom, tak jako było i w Gomorze! 

1 to jest właśnie: ta choroba dzumite 
podobna tak głęboko zagnieżdżona w 
sercu narodu, iż zatraca się jej świado
mość, ba, przyjmuje jako zjawisko natu
ralne. Jako dzikie ludy biegają bezwstyd 
nie nagie, jak nierządnica z brutalną na
turalnością gada o straszliwych rze
czach, tak dzieje się oto dziś w chrześci
jańskiej szkole i nikt nie znajduje w tem 
ntc zdrożnego! Jęk oburzenia wyrywa 
się z ust supliikanta, żywi on nadzieję, iż 
krzyk ów znajdzie oddźwięk w milio
nach gardeł katolickich. — Tu należy nóż 
przyłożyć i krajać ropiący wrzód na cie
le narodu. Najlepiej byłoby wyniszczyć 
wszystkie rośliny z całej kuli ziemskiej, 
te chciwe rozkoszy, kazirodcze, perwer
syjne stworzenia wytępić i wyplenić. Su 
plikaoit zdaje sobie sprawę, iź w czasie 
obecnym nte jesteśmy w stanie zastoso
wać tego środku, którego użyje bez wąt
pienia późniejsza, czystsza i bardziej 
chrześcijańska generacja. Alożemy jed
nak uczynić coś innego, możemy patrzeć" 
poprostu poza cały ów ród roślin, nie be 
dzie on istniai dla dobrego chrześcijanina 
Pierwszym zaś czynem: 

„Precz z nauką botaniki ze szkół!" 
Caveaut consules! Niechaj Wysoka 

Izba przyjmie pod uwagę radę suplikanta 
dopóki jeszcze nie jest zbyt późno! 

Oby zachowała dusze naszych dzieci 
przyszłość ludu bawarskiego w czystoś
ci, od śmierdzącej zgnilizny, którą wy-
plwa dziewka. Nauka w stuleciu nie
wiary! — 

Gdy sprawozdawca .komisji petycyj
nej, pan von Daller, doszedł w swej lek
turze do tego miejsca, zatrzymał się, by 
wziąć szczyptę tabaki: 

„Święty Polikarpie!" wyrzekł w za
myśleniu, „ten człowiek albo zajdzie do 
domu obłąkanych ". 

Kichnął gwałtownie dwa razy. 
„— — albo —" rzekł nieco pewniej

szym tonem, „albo zostanie kiedyś ba
warskim ministrem oświaty". 
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ECHA ZABÓJSTWA w „HOTELU 
AMERYKAŃSKIM". 

Swego czasu donosiliśmy o zajściu ! 
jakie miało miejsce w hotelu „Ameryk 
skim" przy ul. Zielonej 12. Zajście skoń
czyło sie śmiercią pewnego aTtysty ka
baretowego, którego zastrzeli! mieszka-
lący w hotelu kp t Boski. 

Sąd wojskowy po rozpatrzeniu całej 
sprawy doszedł do wniosku, iż kpt. B. 
działał w obronie własnej strzelając do 
napastującego go artysty, Po naradzie 
trybunał ogłosił wyrok uniewinniający 
kpt. Boskiego, bip. 

ORYGINALNA TRANZAKCJA. 
Regina Kowalczyk, zam. przy ulicy 

Rzgowskiej 109, przywłaszczyła sobie 
złotą obrączkę ślubną, będącą własnoś
cią Stanisława Stępniewskiego, zaimicsz-
kadego taimże. 

Stępniewski podczas rozmowy z Ko
walczyków ą zobaczył na jej reku swoją 
obrączkę złotą, która w niewiadomy spo 
sób dostała się do rąk Kowalczykowej. 

Po spisaniu pTOtokółu, Kowailczykowa 
przyznała się, że obrączka ta jest włas,-
nością Stępniewskiego. (PAP). 

KłÓTNIA KUMOSZEK. 
Onegdaa w godzinach popołudniowych 

ttllca Gubematorslka była wMownią dość 
humorystyczinej sceny, której aranże
rami by ły : Wojciechowska Józefa, zam. 
przy ul. Grabowej 13 i Chmielewska Ce-
cyija, zam. pTzy ul. Wodnej 7. Dwie ku
moszki, po ostrej wymianie słów, wzię
ł y się dobójki. Dopiero posterunkowy po 
licji rozdzielił dwie rozindyczone baby, 
które odprowadził do komisarjatu policji 
gdzie pc spisaniu protokółu wypuszczo
no je na wolność. (PAP). 

Kto się czubi, ten się lubi. Krupczyń-
ski Stanisław, zam. przy ul. Ogrodowej 
nr. 64, wszczął wczoraj awanturę ze swą 

kochanką, Wentel Stanisława, w czasie 
której wywiązała się bójka. Szarmancki 
amant uderzył swą bohdarike kamieniem 
w głowę. Lekarz pogotowia, po udziele
niu pierwszej pomocy, odwiózł ją do 
zbtorni miejskiej przy ul. Zakątnej nr. 44. 
pap. 

Nieszczęsna matka. Wczoraj wieczo
rem na schodach domu nr. 83 przy ul. Pio 
trkowskiej znaleziono noworodka' pici 
męskiej. Po spisaniu protokułu, wszceto 
dochodzenie celem wykrycia wyrodnej 
matki, noworodka przesłano do żłobka 
miejskiego przy ul. Tramwajowej, bap. 

Usiłowanie kradzieży w hotelu. W 
„Grand Hotelu" zajmował pokój nr. 271 
Aron Braun. Wczoraj podczas jegb nieo
becności do numeru usiłowała dostać się 
przy pomocy wytrychów Frydman Ja
kób, który przyjechał z Krakowa na „go 
ściune występy" złodziejskie. Operacja 
nie udała się i sezonowym złodziejem na 
bruku łódzkim zaopiekowała się policja, 
pap. 

W.drówka masła. Wojewoda Ryfka, 
zam. przy ul. Berka Joselewicza nr. 13, 
została przytrzymana na gorącym uczyń 
ku kradzieży masła na Zielonym Rynku. 
Po spisaniu protokułu, Wojewoda powę
drowała z masłem do sądu pokoju, pap. 

Oryginalny złodziej. Z przed domu 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 108 onegdaj 
Guterman Alter, zam. przy ul. Krótkiej 
(Bałuty), skradł z mostku płytę żelazną 

Kradzież zauważył poltejanif. Guterman 
usiłował zbiec, został jednak przytrzyma 
ny i po przeprowadzeniu dochodzenia, 
odstawiony do sądu IKACOJU dla nieletnich 
pap. 

SZKOLNICTWO LUDOWE ZA PO
MOCĄ RADIO. 

Rząd amerykański zamierza obecnie 
zastosować telefonię bez drutu w jaknaj 
szerszej skali 1 z iście amerykańskimi roz 
machem dla celu szkolnictwa ludowego. 

Według w związku z tymi zamiarami 
przeprowadzonej statystyki, znajduje się 
w Starach Zjednoczonych 186,000 szkół 
które posiadają tylko jednego nauczy
ciela, wykładającego we wszystkich kia 
sach. Oczywista, iż nie jest on w stanic 
spełnić należycie .swych obowiązków. 
Dalej wykazuje statystyka, że znajduje 
się tam więcej niż 4 miliony dzieci i mło
dych ludzi w wieku od 5 do 18 lat, którzy 
wogóle do szkół nie uczęszczają, a to z 
tej prostej przyczyny, że droga do naj
bliższego źródła wiedzy jest zbyt od
legła. Prócz tegc setki tysięcy dzieci od
bywają lekcje w namiotach, sklepach, ha 
lach i korytarzach; a więc w lokalach, 
które na rezultat nauki bardzo źle wpły
wają. 

Książka drukowana nie jest w stanie 
zapełnić tych luk w szkolnictwie amery-
kańskiem. Brak jej ustnych rłomaczeń i 
wyjaśnień niezbędnych a w pierwszym 
rzędzie brak książce możności przepro
wadzania z uczniem powolnych dyktand, 
w których byłoby wytłumaczone zdanie 
za zdaniem. Z drugiej strony wskazało 
doświadczenie, że bardzo wielu ludzi, w 
Ameryce nabywa aparat odbiorczy radfo 
i to z tych ludzi, którzy nigdy książek nie 
kupują. Rozwój radio, jaki widzimy obec 
nic w Ameryce, każe przypuszczać, że 
w niedalekiej przyszłości prawie w każ 
dej rodzinie znajdować się będzie odbie
racz bez drutu, który da możność przy 
słncliiwania się wielu osobom jednocześ 
nie. Wówczas wykłady będą się odby 
wały w ten sam sposób, jak obecnie, po 
dawane są przepowiednie pogody. Bo 
wiem dla farmera jest rzeczą nader waż 
n-4 znajomość pogody zgóry, gdyż od te
go zależy jego praca,na roli i dzięki tym 
w !adomościom niejedne żniwo może być 
przed grożącą burzą uratowane. Gdy zaś 
roln.k Dosiada już taki aparat, to będzie 
go wykorzystywał nadai również 1 w 
tym celu, aby odbierać zeń wiedzę, któ 
ra dotąd była mu zamknięta. 

Z tym czynnikiem liczy się państwo
wy departament spraw wewnętrznymi, 
ewentualnie szef wydziału szkolnictwa, 

John J. Tjgert i zamierza wprowadzi 
życie wspomnianą instytucję, która rio 

sić będzie tytuł : „Wychowanie iudowc 
za pornosa radio" (Public Kducation by 
Radio). Komisarz Tigert wyraził się o tej 
sprawie, ze w przeprowadzeniu zaiAJć' 
rżanej służby oświatowej widzi najważ
niejsze z zadań, jakie kiedykolwiek 
przedsiębrał wydział szkolnictwa. 

Jeżeli wziąć pod uwagę szybkość, "< 
jaką Ameryka wprowadza w czyn tego 
rodzaju zamiary, możemy się spodzie
wać, iż wkrótce okrągłe 22 miljony dzie
ci pobierać będzie lekcje za i>ośrediiict-
wem telefonu bez drutu i, że wkrótce, P° 
wszystkich stanach rozsiani, nauczycie-
lowie, otrzymywać będą tą drogą naj
świeższe wiadomości o nowych meto
dach wychowawczych i pedagogicznych 
Urządzenie tego rodzaju telefonów otwle 
ra, prócz wspomnianych, jeszcze cały 
szereg innych możliwości, których nara
zić objąć nie można. Zanim zostaną zor
ganizowane wszelkie środki techniczne, 
które do urzeczywistnienia tej myśli pro 
wadzą, rozpoczęto już teraz 2 razy na 
tydzień, mianowicie każdego poniedział
ku i czwartku rozsyłanie pewnego rodzą 
ju listów wykładowych drogą radio. Każ 
dy z takich listów posiada objętość 7 kar 
tek pisma maszynowego 1 zostaje roze
słany przez specjalnie na ten cel oddaną 
wielką stację w Wirginji, w dal, przy dlu 
gości sali równej 710 metrom. Same zaś 
listy są nadawane przez wydział szkol
nictwa przez telefon radio do Wirgiinji i 
stamtąd mogą być przez wszystkich wy 
słuchiwane. Prócz tego są one przesyła
ne do 2,000 gazet, przez które rozpo
wszechniają się już w formie drukowa
nych wydawnictw, które uczący może 
sobie ewentualnie zachować. X. 

Czytajcie „Republikę*. 

DRZEWO. 
nabyć można 

w składach 

BUDOWLANE i STOLARSKIE 

B-ci ROZNER 
Skład I, LIPOWA 59 i ZAKĄTNA 70, 

„ I I , FRANCISZKAŃSKA 16. 
PRZYJMUJEMY WSZELKIE OBSTALUNKl 1 DOSTAWY 
z==z NA DOGODNYCH WARUNKACH. = 

Posiadając urządzony lokal przy ulicy Piotrkowskiej po
między Dzielną a Krótką i mając większy kapitał oraz liczną 
klijentelę poszukuję 

w branży manufakturnej również z kapitałem 

dobrze ustosunkowanego w pierwszorzędnych 
firmach przemysłowych. 

Oferty do .Republiki* sub . J . Wł. 
211-2 

ENCYKLOPEDJA 

Telefonów M l i i 
Niniejszym podaje do wiadomości, że 

Ofltliim SPIS U H TELEFOROW 
powierzył wyłącznie ZjednoczonymWydawnlctwomGraficznym 

J. RUSZKOWSKI i 3. LITYŃSKI w Łodzi 
i Warszawie ul. Żórawia Nr. 13 — Telefon Nr. 65-73. 

Ogłoszenia i adresy do powyższego spisu przyjmują się tylko 
do 1 lipca r. b. 

Ogłoszenia w Lodzi przyjmują się wyłącznie w D r u k a r n i 
P o l s k i e j , Przejazd JsTs 19 (wejście z Kilińskiego), Tel. 14-64, 

i przez upoważnionych akwizytorów. 

S A N D A Ł K I 
Zakopiańskie pantofle 

różne buciki 
blellrna—pończochy n 

K. P E T Ę R S I L G E £ 
93 Piotrkowska 93—'-

Dr. med. 

B r a u n 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór< 
nych 1 wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—10 i pót 
1—2 1 od 5—8. 
Panie od 4—5 

Dt. S. Kantu 
Specjalista chorób skór 

nych i wenerycznych, 
ul. Piotrkowska 144 róg 

Ewanglellckiej 
Gabinet ROntgena 

I śwlatlo-leczniczy. 
Godziny przyjęcia: 9—21 6 — •> 

Dla pań 6—6. 38S-" 

ad Przemysłowo-Handlowy" i „Gazeta Gieł 
W y c h o d z i d w a r a s y n a mies iąc . 

Najpoczytniejsze 1 najładniej wydawane czasopismo iachowe poświęcone sprawom, Prze
mysłu, Handlu i Finansów Polski. r 7 0 _ i 

Zamieszcza artykuły wybitnych sil: fachowych. . a a a 
Na rachunek prenumeraty za kwartał drugi przyjmujemy Mk. 30.000.-
Wpłacający prenumeratę do końca r. b. w sumie Mk. 90.000, otrzyma ksiąlkę T. Skarzyń-

c l l . . . Łrtnkn Snr7i«rlawiiniB.« KontO W P. K. O. Nt 1465. M^°/SZX^M^Bcik Warszawa. Koszykowa 7 tel. 250-85, skrzynka pocztowa 247. 
Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz okazowy. 

Gimnazjum Realne 
pod kierownictwem A. S Z W A J C E R A , 

99ó P o m o r s k a Mt 4 8 . 

. Zapisy uczniów do dnia 20.VI w godzinach biurowych. \ 
Egzaminy wstępne (wyłącznie przed ferjami) 24 VI. 

UWAGA Od przyszłego r. szk. do programu Oimnazjum wprowadzony 
zostaje j ę z y k łac ińsk i , jako przedmiot nadobowiązkowy. 

Maszynistka 
-biuralistka 

poszukuje posady. 
Łaskawe oferty w administracji .Republiki". I 

CZYTELNIA 

łom. Przyjaciół fnuji 
ulica Piotrkowska Nr. 103 

(parter lewa otlcyna). 
Otwarta codziennie, z wy

jątkiem piątków od 5 do 7-ej. 

Dr . m e d . 

L U B I C Z 
Cegle ln lana 4 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I 
tnoczoplciowe. 

Leczenie sztuczn. słoń
cem wyżynowym. 

Przyjm. 12 i pół—1 i pół 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

Ogłoszenia drobne: 
Kupno I s p r z e d a ż 

(za wyraz 300 m) 
KUPUJĘ meble, d y 
wany, futra, jyrde-

robę, maszyny do szycia, 
Płacę najwyższe c e n y . 
Łainik. Benedykta J* 28, 
m 13 parter. 597-35 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 240 mk.) 

AKUSZERKA PIPIKOWA 
przyjmuje zamówienia 

pań miejscowych i przy-
ezdnvch. Piotrkowska 132 

217-10 

• 

OAM 2,000,000 mk. za wy
robienie posady pomoc* 

nik* buchaltera lob ko
respondenta ewentualnie 
innej jakiejkolwiek. Lask-

I oferty skierować do „Re
publiki" pod .B. M. 231*. 
i 270—I 

P T f i n 11 m flrnłT W
 *-Odzi mk. 14,000 1 odnOSZ. do domu 600 mie- f~\ „ „ ^ „ : „ . ZWYCZAJNE: rak. 'S00 u wiersz milimetrowy (na uronię 8 szpalt). W TEKŚCIE: mk. Itou a* wiwat ».ll— 

i v * H L l l l l C l d t d . siecznie. — Zamiejscowa mk. 15,000 miesięcznie. W y i O S Z c l l l 3 " ? w L J n " , t f , 4 "i ,«"> ,> NADES* ANE: mk. soo za wient milimetrowy <ne »tr. 4 »apaiiy>. NEKBOLOOI 
*L—. Zar/ranicn mk 2(1000. ml«lPrrnl» v _ - ^ i v / _ > _ * i _ - i i i m . mk. 700 za wleraa mt|fmetr->wy (na «tr. 4»ipalty). Zareczynow. I zaslublnowc po Ukłoe mk. 6_XX» Zan—j 

l r - -g ran ica . mK. -U.UUU miesięcznie. — — , - scowe o 50 proc. drożej. Zagrań, o 100 proc. droiej. Za tarmłnowy druk oetouen edralnleW. ni* o^wiad* 
. ; Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie |uź przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
I Za wydawnictwo .Republika- Sp. z ogr. odp.: Marjan N-sbaum-Onaszewski. Czcionkami „Republik." — Tłocznia Drukami Państwowej. Redaktor Nacwta*- v * r l » P ^shfum-n******-^1 


